N 69. / Rók XLO ` 


asy ogłeszeńi Na 1-ej stronie 
wiewen petitowy mik, 4.00, 
na Mil-ej stronie—mk. 2.00, 
Ba IF-oj stronie — 1.60 f. 
zadepłane za wiersz gar- 
móontowy — mk. 6.00 Drob- 
ma ogłoszenia po 30 fem, 
sa wyran. Najmniejsze drop 
no ogłeczonie mk. 1.60. 


BM dłakcje | Administracja miesa- 
ës się pod Ni 4-ym przy 
alley Ztarososnowieckiej w 
Bocnewen. 


* 
Śdzes Gla listów | depot: 
„lekra”, Fosnowiee. 


od 16 do 22 marca 


p. t „QOdśupienie 


Poozątek w dnie powszednie 0 5, w Niedzielę 
o 8 popoł. punktualnie. 


L4 
r 


s TP 


Roman Chyla 


urzędnik państw. urzędu zbożowego 
w Sosnowcu 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł dn. 17 marca r. b., przeżywszy lat 20. 
W zmarłym tracimy zacnego i sumiennego 
pracownika. 


no ry wino wiii 1001 4 


Państwowy Urząd Zbeżowy `. 
; w Sosno wcu. 


. Å N À | 


Dnia 17 marca r. b, po krótkich, lecz cięż 
kich cierpieniach rozstał się z tym światem, prze 
żywszy lat 20, kolega nasz 


"4. tp. 


Roman Chyla 
pozostawiając po sobie szczery i głęboki żal. Po- 


grzeb odbędzie się dnia 10 b. jm. t. |. w piątek 
w Dąbrowie. 


Urzędnicy państw. urzędu 
zbożowego W SOSNOWCU. 


« 


Za duszę 


5 p. 
JÓZEFY Z-POTRZEBSKICH 


NOWACKIEJ 


jako w Forey bolesny dzień Imienin odbędą się 
msze żałobne w Będsinie w kościele parafjalnym 
i Warszawie w kościele Zbawiciela w dniu 20 marca 
o godzinie 9 i pół rano, na które zaprasza kre- 
wanych, znajomych i życzliwych 

RODZINA. 


A: e 


Parę wagonów Wapną 


megaszorego sproszkowanego 


m zaraz do sprzedania ZOI 
-o parózo tanio dla zwolnionia skindów. 


Dąbrowa, Urząd Likwidacyjny, ulica 8-go Maja, Urząd Górniczy. 
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SOSNOWIEC — piątek 19 marca 


UWAGA: Celem uniknięcia natłoku obraz w niedz, demonstrowany będzie 
- na seanse w następującym porządku: 3, 4 i pół, 6, 7i pół I 9-tej godzinie 


KINO 


OAZE 


Odezwa do narodu. 


Berlin, 18 marca. 


Zastępca kanclerza starego 
rządu Schiffer wydał odezwę, 
zatytułowaną „Do narodu nie- 
mieckiego", w której oświad- 
cza, że Kapp złożył swój urząd 
bez żadnych zastrzeżeń. Do- 
wódatwo wojsk objął gen. v. 
Seeckt. 

Odezwa | yo o nieobli 
ezalnych stratach, spowodowa- 
nych przez zamach stanu Kap- 
pa i kończy się wezwaniem do 
powrotu do pracy. 


Bztutgard, 18 maróa. 


Stary rząd Eb:rta i Bauera 
wydał również ze swej strony 
odezwą „o zakończeniu się dy- 


Sensacyjny dramat w 5 cz. wyt, „Gaumonta'* 
francuskim artystą Rene Creste, wzbudzającym swoją grą zachwyt 


1920 róku. 


Bziennik polityczny, społeczny | literacki 


młodzieży i> dorosłych. 


Dziś i dni następnych 


Oko łodzi podwodnej 
miezwykie interesujący dramat i 
morski pełen oroktoynyc zdjęć, 


ktatury wojskowej”, w której 
ogłasza o ustąpieniu Kappa i 
Luettwitza, o nakazie wymar 
szu wojsk Luettwitza u Berli- 
na do czwartku wieczorem i 0 
zniesieniu sekwestrów i innych 
z dyktatury wojsko- 
wej. 


Zam. Amerongen 6h- 
sadzony przez wojsko: 


Roterdam, 18 marca. 


Od wtorku po południu za- 
mek Amerosgen Otrzymał Zza- 
łogę 200 żołnierzy. Wszelka 
komunikacja z zamkiem oraz 
połączenie telefoniczne podlega 
nadzorowi komendanta, który 
zamieszkał w zamku. 


W Berlinie oczekiwane 
są walki. 


Berlin, 18 marca 


Sytuacja w Niemozech się 
wyjsśniła. Niepewność panuje 
jeszoze w wolnych miastach, 
M prowinoji saskiej i Westfa- 

j md 


Sytuscja natomiast w Berłi- 
niejest krytyczna, gdyż ko- 
muniśsi uznali chwilę obecną 
za bardzo odpowiednią do 
wszczęcia rewolucji świstowej. 

Każdej chwili oczekiwany jest 
atak uzbrejonych komunistów 
na wojsko rządowe. Komuniści 
posiadają bardzo zasobne skła- 

y amunicji we wszystkich ro- 
botnioczych dzielnicach Berlina. 

Z drugiej strony należy pod- 
kreślić, że ilość wojsk w sto: 


znane zew pon ło 


licy po wymarszu oddziałów 
Littwitza będzie bardzo nio- 
WINISRĄSAĄNA, w dodatku woj- 
ska pozostało nie posiadają ani 
amunicji, ani dostetecznych 
środków technicznych do wal- 
ki z uzbrojonym tłumem. 


Republika rad. 
Berlin, 18 marca. 


"W Saksonji, .za wyjątkiem 
Lipska i Dzezna, panami sytua- 


cji są komuniści, którzy ogło- 


sili rząd rad. Dowódcy oddzia- 
łów wojskowych nie są rzeko- 
mo w możności przywrócenia 


wnameku. - 
Z Westfalji dochodzą wieści 


„e wycofaniu wojsk z okolicy 


Weselu, Dortmundu, Elberfeld 
i Muensteru i o krwawych wal- 
kach powstańców z wojskami 


Obraz własnością Agencji „Corso” 
ww 


wSta 


"kowe nie jest na 


Sena numeru 40 fen. 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 96.00 — 
półrocznie mk. {48.00 — 
kwartalnie mk. 24.00 — 
miesięcznie mk. 8.00, Z prze- 
syłką pocztową mk.8 .00 
fen. miegięcznie. Ceną nu- 
móru pójedynczego 40 fon 


Redakcja otwarta od 8 rano de 

an T Wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
EWIACA. 


Gddziały własne: W Będzinie al. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


TTSA SA RISOTTO WADE o RE TE 
Kino ZACISZE. | 
Il epizod rozgłośnej Serji „J UDEKRS' 


Paryżu ze słynnym 


arszawie. 


rządowymi. Walki te kończą 
zwykle zwycięstwem po- 
stańców. i PE 

Dowódca 6 okręgu „„reichs- - 
wehru” w Muónsterze uważa, 
iż sytuacja da się io 
jeżeli zostanie cofnięte hasło 
strajku powszechnego. 


Walki i barykady | 
tw Berlinie. 


Berlin, 18 marca, 


Pisma miejscowe wyliczają 
oały szoreg walk ludności 
z wojskiem. Ilość zabitych i 
rannych po obu stronach jest 
anaczna. 

Na moście kotbuskim tłum 
napadł-na oddział śołnierzy i 
wielu z nich powrzucał do 


wody. p 
W wielu miejscach na uli- 
each komuniści wznoszą bary- 
kady (Kottbuser Tor, Aleja 
Frankfaroka itp.) 
Sytusoja w Berlinie po ustą- 
pieniu Kappa w niczym się nie 
zmieniła i jest rzeczą więcej, 
niż pewną, że Kapp ustąpił wo- 
bec obawy przed komunistami. 
Strajk „geńeralny w mieście 
trwa.w dalszym ciągu. Pracu- 
ją tylko małe warsztaty. 
Biura miejskie są nieesynne; 
sklepy; „w śródmieściu zam- 
knięte. Pogotowie przeciwstraj- 
tyle silne, 
by uruchomió gszownię i ele- 
ktrownię, panują wiąs w mie- 
ście ciemności. ryt < 


Walki w: Lipsku. - 
Lipsk. 18 marca. 

"W Lipsku wozoraj sytuacja 
zaostrzyła się ogromnie. 

Przed: południem „wożoraj 
strzelano tu i owdsie. Dopiero 
po południu o godz. 4 rozwi- 
nęła sią na placu wyścigowym 
bitwa między wojskiem ochet- 
niczym a cywilnymi. Po walce 
ogniowej wojsko opuściło plac 


boj. j KSR 
rzedmieścia Lipska SĄ W 
posiadaniu uzbrojonych komu- 
nistów. 


| oxasu CZDł On, 


„0zeg0 
' równocześnie — jest powstanie 


Plac Jana (Johannisplatz) i 
poza olice były widownią 
rwawych wslk z uży ciom ra 
kiet świetlnych i ręcznych gra- 
matów. Straty w budynkach i 

pomnikach są nieobliczalne. 

W oftatniej chwili donoszą, 
iż z przedmieść tłumy uzbro 
jonych ruszyły na śródmieście 
broniońe przez ochotników. 
Walka trwa, 


Dortmund zdobyli 
komuniści. 


Dortmund, 18 maroa 
- Wocazorsj rano rozpoczęła sią 


wslka wojska, policji i ochot: 
ników z komunistami. 

Po otrzymaniu przez komu- 
nistów posiłków z okolicznych 
fabryk około południa miasto 
znalazło sią w ich władania 

Po obu stronach są sotki za- 
bitysh i rannych. 4 

Do rabunku nigdzie nie do- 
szło. Chwilowo w mieście pa- 
nuje spokój. 

Straż trzymają uzbrojeni ro- 
botnicy. ASK 

Wydano 'odezwy, że robotni- 
cy biorą w swe roco władzą 
polityczną. ; 


Wciąż aktualne. 


` Czytaliśsmy przed paru mie- 
siącami po pismach, że jakaś 
dłoń wydobyła z kursu skła 
dów księgarskich cało mnóst- 
wo wydawnietw T wa wydaw- 
miczego we Lwowie, które in- 
na jakowaś ręka złośliwa u- 
kryła była zazdrośnie jeszcze 
przed wojną. 

Pomiądzy książkami znalaz 
dy się dwie bardzo sobie blis- 
kie, znano jut i uanane jesz: 
«m6 w latach 1908-—-4, jednak 
bynajmniej po dziś dzień 

e pozbawione wartości ani 
aktualności—co mówię?—dsiś 
dopiero najbardziej aktualne i 
i żywotne. NSE 
- Są to Romana Dmowskiago 
„Myśli nowoczesnego polaka“ 
i Zygmunta Baliokiogo „Ego- 
jam narodowy wobec etyki“. 

Autor niniejszej wamianki 
nie przypadkowo przypomniał 
je teras sobie. Od pewnego 
to go coś ku 
aim popycha, coś mu każe 0 
aich myśleć... I gdy nareszcie 
wsiął je świeżo jedną po dru- 
giej w ręce, wiedzia 
razu, że znajdzie w nich goto- 
wy wyraz dla mgławych prze- 
czuć, co mu się po głowie snu- 

ą, że znajdzie zlamrę, 00 go 
a rzeczywistością połączy. 
-J w istocie. Książki te dają 


zam na dziś maximum tego, 


co wogóle od książki wziąć 
można: wytłamaczenie niejas- 
nych i niesrozumiałych zna- 
ków, porozrzucanych tu i tam 
po wielkiej drodze narodowego 
żywota. Uwydatnisją nam to 
książki tajemną logikę rozwo- 
ju ideologii narodowej od kon- 
stutnejj 3go maja do doby 
dzisiejszej. Wyjaśniają nam wre 
szacie te książki, jak szozery i 
sumienny twórca i polityk or- 

anizrje duszę naródową i 
Ksatałtuje ą na obraz i podo- 
bieństwo własne, ale tylko wta 
dy, gdy wyozuje możliwości 
twóreze, tkwiące w tej duszy 
oraz wyozyta znaki na niebie 
i ną ziemi, wieszczące to, co 
się stać moźe i powinno, lecz 
eo się również może nio stać, 
gdy się nad tym nie będzio 
pracowało. © l 

Zapyta kto: czyż pierwiast- 
ki te nie tkwiły w tych książ 


kach od chwili tich wydania, 


cóż więc o tym dziś mowić? 

" Prawds, lecz sądzę, że nie 
lost przesada, jeśli powiem, że 
dziś dopiero my, jako zbioro- 
w0ś6, jako całość organiczna, 
dejrzewsmy do tych książek, 
przyczyną i skutkiem 


polskiej psństwoweści, oraz 
zmiany natury Społecznej, 


które narodówi naszemu pat- 
ié do- 


niosła wojna. To też dz 

piero rzeo można, że dla ksią- 
żek r Y i Dmowskiego 
nadszedł ich czas właściwy. 
Lat kilkanaście, które minąły 
od czasu ich ukazania się, by- 
ły dostateczną próbą, która 
wykazała, jak  przewidującą 
była ich troska, jak mądrą ich 
zabiegliwość, jak trafne i poł- 


"ne poczucia rzeczy wistośsi ich 


dążenie do wytworzenia w nas 
mowyżytnej psychiki, zdolnej 
wytrwać i zwyciężyć w zapa- 
sash, któreśmy przeżyli. . 

Ale myliłby sią ten, kioby 


„sądził, że wartość tych dwu 


książek stressoza się, że tak 


już od- 


powiem w przeszłości, w tym, 
cośmy już osiągnęli. Niestety, 
dla ogromnej większości naro- 
du, postulaty książek Dmow- 
skiego i Balickiego są to jesz 
cze cele do osiągnięcia, zada- 
nia do rozwiązania, wysiłki do 
wykonania. Są oné jeszcze 
AE, p ży br 
drić niż a EF? dawniej. 

Czegoż 0 nadewszystko 
Polsce dziś potrzeba? Zmysłu 
państwowego; wyczucia tego, 
co każdy z nas, jako członek 
społeczeństwa, czynić dziś po- 
winien i współpracy wszyst: 
kich la jednego cełu, uwido- 
oznionego dziś nareszcie w 
kształeie państwowości; instyn- 
ktu nieomylnego narodowego 
sumienia, nadającego rządowi, 
z narodu wyłonionemu, mo6 i 
ufność we własne siły i w po- 
moc niechybną całego naro- 
du. Potrzebne nam jest owo 
pome sią każdego z nas o- 

ywatelew żołnierzem, o któ- 
rym mówi Balioki; „solidarne 
daiałanie zbiorowe; puaktual- 
ność i sprawność wykonania; 
bezwzględna  obowiązkowość; 
poczucie wielkiej odpowiedzial- 
ności za osya najdrobniejszy, 
karność nakonieo*. („Fgoizm* 
str. 91). 

A dalej chodzi nam „o strzą - 
śnienie z siebie usposobień i 
narowów, wytworzonych satu- 
oznie w okresie rozbiola si 
zwątpienia, o powrót do na- 
szych własnych najlepszych 
tradycji", a takżo o siłę moral- 
ną narodu, którą jednak „nie 
jest jego bezbronność, jego 
niewinność, ale żądza. szero- 
kiego życia, chęć pomnożenia 
narodowego dorobku i wpływu" 
(„Myśl str. IL.) 

W stosunku do t. zw. kre 
sów i do wszelkich wogóle na- 
rodowych mniejszości winniś- 
my pamiętsó o tych ważkich, 0- 
bowiązujących słowach Dmow- 
skiego. 

„My, jeżsli jako naród oboa- 
my żyć, jeżeli chcemy 
społnić swój  obowiązsk 
wsględom ludzkości i nie pozo- 
stawiópo sobie marnego wspo- 
mnienia na kartach dziejowych, 
musimy i66 naprzód, tworzyć, 
organizować według swego 
typu wszystko, co jest zdolne 
uleda naszemu wpływowi“ 
( My61“ str. 218). . 

I tak stronicą po ztroniey, 
zdanie po zdaniu z tych dwóch 
książek mógłbym cytować, a 
czytelnik ze zdziwieniem go- 
tów zapytać: Czy to aby praw- 
da, że książki te powstały w 
latach 1903—4? może to wozo- 
raj dopiero ktoś to napisał. 

W ozymżsż tajemnica tej 
dziwnej aktualności tych ksią- 
żek na dziś? W tym, że ich a- 
utorowie wieli żywy i twórczy 
zmysł państwowości, a więk- 
szość narodu dopiero daiś go 
w sobie wyrabiać zaczyna. 
Distego to ogół harodu przeł 

jętnastu laty nie umiał tych 
książek 1e3z3ze6 ooenić, a i dziś 
jeszoze zapóźnieni maruderzy, 
w rodzaju socjslistów lub t. 
*zw. postępowców, Zwłaszcza 
tych, na rosyjskich wzorach 


'wyrosłych, doniosłości i praw 


dy tych książek nie pojmują. 

Cóż więcsj mam o nich po- 
wiedzieć? Czym one są w is- 
tocie swojej—o tym już pisa- 


no dawno. Ze pewne ich twier- 


dzenia (naogół drugorzędne) 
m sią przeżyły, że wymaga 
by rewizji —to niewątpliwie; 


że pewnych rzeczy autorowie 


- mie dopowiedzieli—to też pew- 


na,—a jednak wszystko to nie 


zmieni faktu, że książki te są 
dziś aktualniejsze, niż były 
kiedykolwiek, że są najżywot - 
piejszymi może na dziś książ: 
kami w Polsce, 


S. Cywiński. 


Baltyk i Sląsk. 


Radosna, nad miarę radosna 
to racoz' odzyskanie własnego 


morza. Drogie fale Baltyku już 


znowu są przy nas. Znów pań- 
stwo polskie, nowe, odrodzo- 
ne, włada pobrzeżem swoim. 


Nie poszły na marne wysiłki 
Bolesławów, wysiłki Piastów i 
Jagielonów, tylu pokoleń pra-. 


oe mozolne i krwi wylanej po- 
toki! Nie poszedł na marne 
trad ciehy i bohaterski pomor- 
skich gromad kaszubskich. 
Przechowali, obronili i oddali 
w ręce państwa polskiego bez- 
cenny dar wolnych przestwo- 
rów na świat oały. Niech te- 
raz energja ozynu polskiego 
świat ton obiega — tam nasza 
przyszłość, tam wielkcść. 
Jakże teraz utrwalić w po- 
siadaniu naszym ton dar po- 
koleń i dar ludu,—dar chwili 
dziejowej, dar Boga. Jakże u- 
moonió ten wątły skrawek; u 
mosnió i rozszerzyć, rozprze- 
strzenió na podstawę trwałą. 


—Jerzcze nie władamy niepo - 


dzielnie ujściem Wisły, Gdańsk 
jeszeze nie nasz. 

Jednak wyraziliśmy wolę, 
że musi być naszym. I zwią 
żemy go z Polską, zespolimy. 
Nie mosą podbojów, nie siłą 
orąża, samym faktem życia i 
rozwoju. Polska wielka i po- 
tężna. Polska bogata przy wła- 
ściwościach ducha naszego sta- 
mie się siłą, która będzie przy- 
ciągać, znicwalać, wiązać mog- 
niej niż wszelkie hasia „Kewi 
i żelaza”. Będzie przyciągać, 
wiązeó wszystkie to cząstki 
ziemicy rodzimej, które jesz- 
eze pozostały poza granicami 

aństwa, a które z prawa wie- 
ków i życia jemu się należą, 
a cóź dopiero mówić o tych, 
które oałyn swym istnieniem 
od Polski bada zaieżne. 

Handel Polski, rozwój prze- 
mysłu — węgiel p:lski i praca 
polska większą będzie siłą, a 
niżeli wszelkie zastrzeżenia 
traktatów międzynarodowych. 
To jedno bezwaględnie może 
nam zapewnić trwałe oparcie 
się o Bałtyk i posiadanie uj- 
ścia macierzy rzek naszych, po- 
siadanie portu naszego Gdańska. 

Siła wiążąca ziemie nasze, 
siła, zespalająca Gdańsk z Oj- 
czyzną, leży w głębi ziemi 
śląskiej. Jej skarby—to przy” 


szłość naszego pom jej 


szarby, to ruch olbrzymi ku 
morzu. Dobrobyt, szeząście 
miljonowych rzesz, jedność 
państwa jak w wielkim węźle 
upoczywa na ziemi REJ. 
Sląsk i Bałtyk, Bałtyki Sląsk, 
to są dwa ogniwa dopełniają - 
ce się watjem i bezwzgledni» 
konisozne dla siebie. W ich 
połączeniu spoczywa siła i 
wielkość państwa polskiego. 

Wiedsą 0 tym wrogowie 
zasi. Nie mdołali zaprzeczyć 
nam morza, nie zdołeli położyć 
tamy rozszerzaniu sią granio 
naszych ku Baltykowi, wię» 
teraz czynią ostatnie wysiłki, 
nie żałując Środków i pracy, 
by nas nie dopuścić do objęcia 
dziedziotwa Piastowego, by nie 
pozwolić nam objąć to drogio 
ogniwo przyszłości naszej — 
Sląsk. 


Walka o Sląsk, to nie tylko 
walka tych bragi ukochanych 
od wieków, z pokolenia w po- 
kolenie, czekających na pomoc 
Polski; walka o Sląsk, to<mie- 
tylko—walka o naszą przysz- 
łość gospodarczą, o nasio b)- 
e o naszą Świetność. 
„ak o Słąsk, b nie tylko 

a0 naszą po ` państ- 
wosk: iaza potągą pańs 

Walka o Sląsk—to walka 0 

lańsk, Walka 0 morze, to 
walka o utrwalenie tego, 00$- 


-strudze, 


my jat pozyskali i zdobyli i 
co jeSzoze zdobyć i odzyskać 
mamy. . 

W tej więc walce powinuiś. 
my wytężyć wszystkie sity 
nas37z9. 

W imię tej walki, w imię 
eałej przyszłości naszej wzy 
wamy do ofiar na rzecz Górne- 
go Sląska, na rzecz plebiscytu. 


"Komitet zjednoczenia Górnego 

Sląska z Rzecząpospolitą Polską 
mieści się na Krak. Przedmie- 
ściu, 60 


(Ofiary przyjmuje): Biuro 


komitetu w dni powszednie od 
godz. 8 i pół do 7 w wieczór. 
W niedzielą i święta od g. 
10 do 2 giej ppoł. 
2) Bank związku spółsk Za- 
robkowych, Jasna I, rach ansk 
Komitetu. 


Koniec strajku 
sądowego. 


Opole, 18 maroa. 


Sędziowie niemieccy namy- 
ślili się i powrócili do. pracy, 
rzekomo nie ohoąc ludności 


penssi wymiaru sprawied- 


wości, faktycznie zaś z oba- 


wy, by ieh nie wysłano do fa- 


terlandu, a na ich miejsce nie 
mianowano polaków. 


Rozwiązanie kand 
. niemieckich. 
Olsztyn, 18 maros. 


Plebiscytowa kowisja koali- 
coyjsa dla Prus Wschodnich 
wydała następujące rozporzą- 
dzezie: i 

„Straże mieszkańców (Ein- 
wohnerwehr) w Olsztynie, O- 
Szczytnie, Niborku, 
Ełku, Łoyczanach (Loetzer), Aris 
i Johaanesburga mają być roz- 
brojone. Obowiązki i zadania 
tej straży obejmie policja. Za 


wykonanie togo rozporządze- 


nia są odpowiedzialni: w Ol- 
sztynie — burmistrz, w innych 
miejseowościach — policja. 


Za znieważenia flagi 
polskiej: 
Olsztyn, 18 maros, 


Nadburmistra Znilch oraz 
szef policji major Oldenburg 


zostali z rozporządzenia komi- 


sji plebisoytowej usunięci ze 
swoich stanowisk, ponieważ 


wzkranisji się wyrazić ubole- 


wania z powodu anieważenia 


poian flagi konsularnej w 


Isztynie. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dzie w piątek) 19 b. m. Józefa 
Oblubfeńca N. M. P. 1 
Jutro w sobotę 20 b.m. W>lframi 
Eutemiji. e 
Wschód słońca g. 6 m, 03 © 
Zachód » 46 m. 03 


W calu uregulowania 
stosunków walutowych. 


Warszawa, 18 marsa, 


Mia. skarbu p. Wład. Grab - 
ski złożył do laski mars3Zał- 
kowskiej projekt uregalowania 
stosunków walutowych. 

Jeden z tych zgłoszonych 
projeztów dotyczy zamiany a- 
sygnat pożyczki państwowej 


"legeamu 


% r. 1918, subskrybowanej w 
złosie, na obligacje pożyczki 
państwowej z 1920 r. Posia- 
dacze asygnat mogą uzyskać 
obligacje na sumę pięciokto- 
tnie wyższą od xwoty subskry- 
bowanej. 

Projekt następny tyczy się 
zakazu wypłaty w walucie ra- 
blowej rosyjskiej i normuje 
obowiązek  przerachowywania 
zobowiązań rublowych na mar- 
ki. Przy przerachowywaniu li- 
czyć sią ma w ten sposób, że 
zobowiązania z przed 30 ozor- 
woa 1917 r. płatne być majs 
po karsis 216 mk. za 100 rb., 
a zobowiązania po tej dacie 
po kursie 140 mk. Asygnaty 
pożyczki państwowój 3T. 1918, 
sabskrybowane w  rublach, 

rzerachowywane będą wedia 
ursu, ustalonego w osobnej 
ustąwie. < 

Dalszy projekt omawia o- 
stemplowanie i wymianą ban- 
kaotów koronowych, emitowa- 
nyok przez bank austrjacko- 
węgierski na bilety emitowane 
prasz pol. kasę kraj. poż. Fod- 
legaóć one będą wymianie 70 
mk, za 100 kor. lub zaopatrze- 
niu w stompel z napisom Ra6= 
ezypospolitej. Po terminie wy- 
zpaszonym na wymianę i 0- 
stemplowanie, banknoty, 'nie- 
opatrzone w stempel, przestaną 
byó środkiem płatniczym. Wy- 
miana koron niestemplowanych 
na walutę polską odbywać się 
może na zasadach, jak wymia- 
pa na walutę obeą. Terminy 
wymiany i ostemplowania ma 
określić minister skarbu od- ` 
dzielnym rosporządzeniem. Po 
wygaśnięsiu terminu banknoty 
nie będą przyjmowane do wy- 
miany, ani d0 ostemplowania. 

Nakoniec projek  ezwarty 
proponuje tymozasowe warun- 
ki wywosu towarów zagranicę. 
Wywóz uzależniony jest od 
pozwolenia, które otrzyma wy* 
wożąsy, 0 ils zadeklarował 
władzy, pozwolenie wydającej, 
cenę sprzedaży towaru nie. Riż= 
szą cd ceny normalnej tego 
towaru na rynkach -zagranicz- 
nych odbiorczych z ;połącze- 
niem kosztów transito. 


„Rynsztokowe piśmidła a rada 
miejska. Z powoda poruszenia 
przez prasę miejscową bardzo 
mętnej sprawy z ziemniakami 
w dniu wozorajszym rada m. 
Sosnowca w obesnoświ 25 rad- 
nych (osła szozęście!) na wnio= 
sek radnego pepesowoa Jarży 
uchwaliła rezolucję następują- 
cą: 
„Rada miejska jak najostrzej 
piętnuje zachowania się prasy 
miejscowej, która bez dostatecz= 
nych podstaw ośmiela się rzucać 
oszczerstwa już to na poszcze- 
gólne ugrupowania rady miejskiej, 
je to na członków zarządu mia= 
sta". " ; 
Radny Jarża pozwolił sobie 
przy uzasadnieniu wniosku na- 
zwać prasą miejscową „ryn- 
sztokowymi piśmidłami, upra- 
wiającymi bandytyzm“, poczym . 
już zajął się specjalnie „Iskrą“ 
l jej redaktorem. 

Sprawę tę poruszymy jutro 
obszerniej i omówimy przy 
sposoburści jeszcze ras olom- 
ną sprawą ziemniaczaną. 

Z powodu imienin naczelnika 
państwa fada miejska w S3- 
snowcu uchwaliła wysłanie te- 
ratulacyjnego oras 
wysłanie doleg:scji na uroszy- 
stość wojskową do Będzina. 

Nie udało się! pna 
przes popesowców i komuni- 
stów strajk powszechny „aż do 
zwycięstwa” (bolszowików ozy 


niemców?) zrobił kompletną 
"klapę. Większość kopalai pra- 


onje, a te, które posłachały głą- 
piego nakazu niemsów i bol- 
szewików, ruszą zapowne dzi- 
siaj, większość bowiem robot- 
ników jest za podjęoiom ‘pra- 
oy, msjącej na celu jedynie o0- 
stateozne dobioie 'naszej bio- 
doty wielkomiejskiej. -> 
Ciężka odpowiedzialność za 
przemytnictwo. Sąd. okręgowy 
w Sosnowca za usiłowanie 
przemycenia 400 fantów ma- 
sła w dniu 6 marsa 1919 roku 
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skazał Dawida Noumana i An- 
toniego Morgacza każdogo na 
więzienie 1 roka i po 6,000 
marek grzywny. W razie nie- 
możności Ściągnięcia kary pie- 
niętnej każdy z nich posiedzi 
dodatkowo po pół roku. Kon- 
fiskatę masła zatwierdzono. 

Jako środek prewencyjny 
sąd. okręgowy zastosował na- 
tychmiastowe sresztowanie ska- 
zanych. 


Nowy dwutygodnik. Centralny 
związek polsriego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów 
będzie od dnia 1 kwietnia r.b. 
wydawać organ swój pod tyt. 
„Przegląd Gospodarczy”. Re 
dakcją nowego czasopisma, któ- 
re wychodzić będzie dnia 1 go 
i 16 go każdego miesiąca, objął 
dr. Edward Rose. 


Konferencja rodziżów. Dnia 
21 b. m., O godzinie 1l-ej i 
pół w gimnazjum państwowym 
im. Staszyca odbędzie się kon- 
ferenoja rodzicielska. Rodzios 
i opiekunowie otrzymają wia- 
domości eo do postępów i 
sprawowania się ich dzieci. 
Dyrekcja gimnazjum prosi o 
iiczne i punktualne przybycie. 

Napad bandytów. W ponie- 
działek o godsinie 10 wieczo- 
rom do mieszkania p. Chmie- 


. lewskiej, zamieszkałej przy ul. 


Bukowej w Sielou, d. własny, 
wtargnęło trzech umundaro- 
wanych bandytów, którzy ste- 
roryzowali właścicielkę miesz: 
kania i arabowali około 600 
marek. 

Bandysi byli uzbrojeni w 
rewolwery i przebrani w mun- 
dury $żołaierskie. 

Zawiadomiona policja rospo- 
cozęła poszukiwania, 


0 baraki sanacyjne. sepie 
my z czyjego rozporządzenia 
dokonywana jest oczęśsiowa 
rozbiórka baraków sanscyjnych 
przes żołnierzy? Baraki są wła- 
snością miasta, wzglądnie po- 
wiatu, zbudowane na gruntach 
"T-wa sosn. i przy odpowied- 
niej konserwacji oddałyby nie- 
ocenione usługi miastu i Za- 
głębia, dzięki urządzeniom ką- 
pielowym i _ dezynfekitorom 
szczególnie dziś, gdy na tereo- 
nie Zagłębia grasują choroby 
sepidemicine. ; 

Czy magistrat nie zaintere- 
„sujo sią tą sprawą? — zapytu- 
je „Kur. Zagłębia”. 


Z tentra. 


Teatr H. Czarneckiego wyjeż- 
-ża dzisiaj ma jedno przedsta- 
-wisnie do Dąbrowy, gdzie gra- 
ną będzie melodyjna opera 
buffo Straussa „Baron cygań - 
abi“, urozmaicona tańcami w 
wykonaniu pp. Russell, która 
tańczyć u pas będzie po Taz 
pierwszy, Popielowskich i en: 
somblu. > 

Jutro dwa przedstawienia: 
- godzinie 8 i pół po południu 
«specjalnie dla uczącej się mło- 
daieży piękaa sztuka z fran- 
guskiego, na tle historycznym, 
„Alzacja“, wieczorem po raz 
pierwszy „Krakowiacy i góra- 
de*, opera komiczna narodowa 
Kurpińskiego w wykonaniu 
najlepszych sił naszego z65po- 
łu, urozmaicona tańcami. 

W niedzielą po południu pe- 
łen fantazji rycerskiej „Pale. 
strant'; wieczorem „Baron oy- 
gański". 

- W przygotowaniu „Kochany 
Augustynek“. 


Ruchəmy teatr 
żołnierza. 


Bolszewicy, jak słyszymy 
maokół, nie zasypisją gruszek 
w popiele w sprawio propa- 
gandy, rzucają miljony marek 
na agitację, rozrzucają masy 
broszur i wszelkimi sposobami 
starają się wnieść  anarohją 
zarówno w Szeregi robotników 
"szy rzemieślników, jak i woj- 
ska. 

Celem planowego przeciw- 
działania agitacji bolszowiekiej 
wojsku, ministerjum spraw woj 
skowych uruchomiło \ również 
dział propagandy, który wydał 


po. TRENIE 


TEATR | Uroczysty WIECZÓR 


ku uczczeniu Naczelnika państwa Józefa Piłsudskiego, 


ZIMOWY 


dnia 19 marca 


uż oały szereg specjalnych 
Lsltoczak, odeaw, plakatów 
1 t. p. i 

YB Ni kierowni- 
kiem tego dzisłu jest poruoa- 
pik maryarki Paciorkowski. 

Za jego to inicjatywą po- 
wstał goszczący obecnie w Za- 
głębiu „Ruchomy teatr goio- 
EZA", który za pomocą umyśl- 
nie dobrsnego repertuaru i 
speojalnie pisanych Batuk ma 
ze zadanie wpajać pojęcia ła- 
du państwowego, wykazywać 
rozbieżność tych pojąó s za: 
sadami komunistów, ośmieszać 
sposoby agitacji komunistycz- 
pej. Wszystko to podane jest 
pod postacią lekkiej strawy 
dachowej, zrozumiałej nawet 
dla analfabetów, dla których 
agitacja bolszewicka jest naj- 
groźniejsza i najniebeapiecz - 
niejsza. 

Dziwne nieco jest stanowis- 
ko społeczeństwa tutejszego w 
stosunku do tego teatru. Tłu- 
maczę to sobie mieznajomoś- 
cią eelów jego i dla tego przed- 
stawienie w Sosnowou specjal - 
Lie dia cywilnej publiczności 
tak mało stosunkowo przyciąg- 
nęło widzów. A warto byłoby 
zobaożyć typ pscohciarzą — in 
spe komisarza bolszewickiego 
w „Zaręczynach pod kulami“. 
Jest to typ żyweem wzięty z 
kresów wsohodnich, a niewia- 
dome, ile podobnych Żżmij, o- 

rzanych na sercu, tu i wszę- 

zie w Polsea hodajemy. Cała 
ta komedyjka, choć pisana z 
wyraźną tendecja, niczym nie 
przypomina specjaltych ten: 
dencsyjnych sztuk, pisanych. 
jak bądź;—przeciwnie znać w 
niej w rękę wytrawnego lite - 
rata. Posiada ona cały szereg 
sympatycznych typów, jak 
panny—zapalonej patrjotki, któ- 
ra chce iść za przykładem lo- 
glonistek lwowskich, dziadu- 
nia, który służył w 18838 roku 
w kawalerji narodowej, „ka- 
prala leguna'—który nio prze - 
przepuszcza trzem. IZ6CZOM: 
bolszewikom,  „sznapsowi* i 
dziewozętom i t. p. 

Słabsze w wykonaniu, choć 
równie udatne w pomyśle są 
„„Marjonetki bolszewiokie", 

dzie przedstawione są różne 
ypy sgitatorów bolszewickich, 
a więc: tyda pseudo inteligen; 
tu „robociarza” „iitwaka* wro- 
szosie żołaierza, który jednakże 
zamiast agitacji za bolszewiz- 
mem, ruszony sumieniem, agi- 
tuje przeciw komanizmowi. 

Dopsłniła przedstawienia 

ozęść koncertowa, gdzie fów- 
nież odpowiednio dobrane ù- 
twory mają za zadanie wznieść 
ducha żołnierza. | 

Sądzę, że iść nietylko warto, 
ale i należy i że dzisiejsze 
przedstawienie tego teatru bę- 
dsie przepełnione. 

Ktoś z krzeseł. 


a 


Otitry. 


(Ziożone bazpośradnie w „iskrza”). 


Zualezione w sklepie żywno- 
ściowym Towarzystwa Hrabia 
R:nard mik. 10 przeznaczone na 
świącone dla żołaierza polskie- 
go. 

Szlama Szreiber złożył mk. 
200 aa skarb narodowy za pò- 
średnictwom Straży kolejowej, 

Hil Reingoworo złożył mk. 25 
na skar narodowy. 


Chrześcjańska firma S507ar- 
mistrzowska Ochorowieza Mod- 


MBUCHOMY TEATR pod egidą M.S. wojsk, 
Część I. ZARĘCZYNY POD KULAMI (Kiedrzyńskiego). 


Część II. CZĘŚĆ KONCERTOWA. Część III. MARJONETKI BOLSZEWICKIE. 
Bilety wcześniej nabywać można w kasia dziennej teatru H. Czarneckiego. 


rzejowska 47 składa na plebi- 
soyt mk. 50. 


Zebrane na lokoji w Domu 
Ludowym na ręce p. Polakie- 
wicza 22 mk. 75 f. zostały zło- 
żone ną plebisoyt na G Slasku. 


L. Binder składa na plebi- 
scyt mk. 20 jako nieprzyjętą 
zapłatę xa lekcje przez p. Mi- 
kołbjewskiego. 

Sprawny Stefan złożył na 
_piebisoyt na G. Sląsku mk. 2. 


Franciszek Wojtkowiak zło- 
żył na plebisoyt mk. 25. 


Fankojonarjusze IX komisa- 
zjatu policji państwowej w Dą- 
browie złożyli 1164 mk. na ple- 
biszyt Górnego Sląska. 


Marjanna Jędralska ' złożyła | 


sądowi pokoju w Sosnowou Ra 
„plebiscyt 60 mk. 


50 mk. złożone praos Miko- 
łaja Wasilewskiego sądowi po- 
koju w Sosnowcu wskutek za- 
łatwienia sprawy na drodze po- 
łubownej z Józefą Sałatą—pa 
plebisoyt. 


200 mk. złożcne przez Anto- 
niego i Wiktorję małż, Gru- 
dzień sądowi pokoju w S9- 
snowcu, celem przekazania ich 
na fundusz plebiscytowy na 
G. Sląsku. | 


W restauracji p, Cuglewskie- 
go na ul. Warszawskiej w kół- 
ku anajomych zebrano na plo- 
bisəyt: 7 
Zelaśkiewiczowa 2 


mk., Edward Czech 10 mk, 
10 mk., 


“Edward Zacharzewski 
Józef Malarski 10 mk., Szmul 
Zając 10 mk., L. K. 10 mk., 
Makowska 3 mk., Cugzlewska 
20 mk, W. M. 10 mk., Cu- 
glewski 17 mk. i znalozione w 
tejże rostaurzcji przeż E łwar- 
m dg 20 mk., razem 140 
m 


Fabryka kafli „Dawon* w Bę- 
dzinie składa na plebiscyt 80 
mik. Od następujących osób: 

Pisała 5 mk., Rogatski 10 
mk. Mrooskowski 2 mk, Wit 
5 mk., Goldstein 20 mk., La- 
tos 2 mk, Czerwik 8  mk., 
Chruściel 8 mk., Lubin 38 mk, 
Pisała 2 mk, Gawlik 20 mk., 
Konei 10 mk., Bədnarski § 
mk. 


Z Dąbrowy. 


Złapali się! Przed kilku dnia- 
mi do Dąbrowy przyjsohali z 
Sognowoa p. Cukier i Scharff. 
Pierwszy z nioh miał uprzy- 
stępnić drugiemu przekupienie 
komisarza pslicji p. Przybo 
rowskiego 500 markami w za- 
miarze wyjedaania sobie „wmo- 
nopolu* szmacianego. 

Na winnych spisano proto- 
kuł, a Scharfa aresztowano do 
dyspozycji prokuratora. 


i Zjazd krajoznawczy. 
Warszawa, 18 maros. 


„ Dnia 10 i 11 kwietnia r. b. 
odbędzie się zjazd krajoznaw - 
czy w Warszawie z udziałem 
delegatów wszystkich - oddzia- 
łów polskiego Towarzystwa 
krajoznawozego, które poza to- 
-ronem Królostwa powstały w 
szeregu miast pozostałych dwu 
zaborów oraz w Wilnie. 
Głównym zadaniem ajazdu 
będzie przeprowadzenie reor- 
goałschi Tow. krajosnawozego, 
tóre już obesgnie w ramach 
dotychosasowej ustawy, a 0- 
graniozeniami władz rosyjskich 


Początek o godzinie 8 ej wieczorem. _ 


a a E „AREN Sr BETA 


Zarząd Kooperatywy Pracowników Urzędów 
Państwowych, Komunalnych i Nauczycielstwa -> 


w Sosnowen r 


niniejszym zawiadamia PP. Członków Kooperatywy, że 


doroczne ogólne: sprawozdawcze zebranie 


odbędzie sią w dniu 21 marca w sali Stowarzyszo- 
nis „Lutnia“ o godzinie 3 ej po południu. | 


Przy wejściu należy okazać książeczkę członkowską, 


k an 4 


BANA ZWIĄZKU SPOLEN ZARODKO NYCH 
oddział Piotrkowski 
PIOTRKÓW, plac Kościuszki le 4, dóm własny, 


załatwia wszelkie czynności bankowe, a w szczególności $ 


Udziela kredytów hypotesznych w całej — 
b. gubernji Piotrkowskiej; pożyczek pod 
zastaw papierów procentowych; wydaja 
",.... przekazy, akredytywy. 
Przyjmvj3 kapitały na Ioxacje, r-ki bie-. 
żące i oszczędnościowe. że 


Do Dąbrowy przybyło na 
Święta wielkanocne dla żydów 
3 wagony pszenicy. 

Robotnicy kolejowi, wycho- 
dsąo a założenia, że i katolisy 


mają święta i ohętnieby zjedii : 


pn” z mąki pszennej zara- 
wirowali 1 wagon = 158 wor- 
ków pszenicy, która znieśli do 
sklepu kolejowego. - 

Rekwizyoja ta była bszpra- 
wną, gdyż żydsi sprowadzili 
pszenicę ża pozwoleniem wła- 
day, udali sią więs o pomoo 
do policji, 

Przyjeshsła polioja konna, 
przyszła piesza i przybył sam 
naczslnik policji powiat>wej 
kap. Wintuszka, który eałą 


s roku 1007, zmieścić się ni 
może. 


Projekt nowej ustawy: przed 
kilka miesiącami rozesłano 
wszystkim oddziałom, a zspro- 
jektowsne poprawki do podle- 
gejaej zatwierdzeniu na zjeź- 
sie nowej ustawy. 

Między innymi, ustawa ta 
sęk z jednej strony da- 
eko idącą decentralizację od- 
działów, ustanowienie władz 
okręgowych oraz postawienie 
na czele całój pracy nad po- 
znawaniem r ia ojozystego 
oantra'naj rady krajoznawczej. 

Na zsbranie plenarne zapo- 
wiedsiano następujące referaty: 
1) Przegląd dotychczasowego 
dorobku krajoznawstwa w Z3- 
krosie nauki, literatury, szkol- 
niotwa i w ogólnym uświado- 
mieniu naroda. 2) Dotychoza- 
sowy dorobek krajoznawczy w 
zakresie wykładów organiza- 


pszenicę odebrał i oddał pod 
ochronę policji.. Widocznie je- 
dnak kap. Wintuszka by} tego 
samego zdania, 00 kolejarze 
i zarekwirował ; 


5 worków pszenicy 


dla policji, dzieląc ją w ten 
sposób, że przeznaczył 3 worki 
dla szkoły olioginój w Sielou 
i 2 worki dla, policji konnej 
Przy tej operacji 1 wer 
(suósty) gdzieś się zapodział. 
Zapytujemy, kogo należy: kto 
ma odebrać p. Wintaszos bez- 
prawnie zarokwirowaną psio- 
nico. Gry p. Wiotuszka uważa, 
że policja za każdą pracę ma 
byó wynagradzana oddzielaie? 


NOW 


oyjnych. 3) Najbliższe zadania 
p krejoznawozych ze wzglę- 
u Ba potrzeby poszczególnych 
warstw społecznych i braki 
szczególnych dziedzin nauko - 
wych. 4) Zadania krajoznaw - 


cze w dzielnicach zachodnich, = 
oraz zagadnienia, zwiąsane a —— 


miorzom. 5) Potrzeby: krajo- 
snawozo w dzielnicach wscho- 
dnich. p . 


Tolepata 
wykrył włamywaczy. 
Lwów, 18 marca. 


Pezod kilku dniami okradzio- 
no we Lwowie pawaq uboozng 
willę i wyrządzoao znaczną 
szkodę. Policja skorzystałą z 
oferty rumuńskiego telepaty, 
Nalsona Zitritza i jego impresa- 
rja RERGALtdA RE oświad- 


5 


Potym 28% 


czyli, żo wykiryją zbrodniarzy. 

istotnie telepata w towarzy 
stwie nadkomisarza Łukom- 
skiego udał się do okradzionej 


milli, gdzie cglądnął dwa po- 


rzucone przez włamywaczy 
rzedmioty, następnie wyszedł 
= ogrody, Wielki Zamek 
i 


odzamcze zaprowadził poli- 


cję przed dom, przed którym 
urwał się mu tok myślenia. 

Dom otoczono i znalezione 
w nim znaną niebezpieczną pa- 
serkę orsz magazyn różnych 
rzeczy, 

Dalsze dochodzenia wykażą, 
ozy telepata naprowadził na 
dokładny ślad włamywaczy. 


Napad bandycki. * 


Zamordowdnie 10 osób. 


Strarzliwy dramaż rczegrał 
się w ubiegłą sobotę wo wsi 
Pictrowiczob, gminy Snocho- 
niod, w pow. kieleckim. 

Wo wsi tej, w poblitu szosy, 
a w pewnymi cddaleniu cd in- 
nych dcmów, sicją dwa dowy, 

 zsmieszkiwabe przez rodziny 


 £zdowskie Szejerów i Rosen- 


ctweijgów. 

W sobotę, o gcdz. 8 wie- 
czorem, do doku Szejerów 
wtargnęło 8 bandytów, nabro- 

nych w krótką broń palną. 


= Csteroch bandytów było ubra- 
| mych w mundury wojskowe. 


Bandyci zatadali wydania 


jm pieniędzy. Małks Szejero- 


wa dsla im około 2600 mk., 
-co jednak bandytów rio sado- 


| moliło, i w spcsób natarczywy 


częli dcwagtó się wydania 
Teksel smy. Sderóhą bito 
po głowie, ale ona, nie msjąco 
więcej pieniędsy, nie mogła 
zdi $ó ne za ich tądsniu. 
nęli Szejerową i 
cmowzików w chlewie, a £a- 


mi udali się do domu: Rosen- 


ewajgów. 


am zasteno w mieszkańiu - 


jedenaście czób, w tej liczbie 
mieszkańca wsi Piotrowice, 
Ludwika Smclarczyka, który 
na chwilę przed bandytami 
mszedł do Rosencwaigów po 
tyteń. I tu bandyci zażądali 
wydania pieniędzy. 

 Rosencwejga nie było w 
mieszkanio, gdyż wyszedł na 
wieś celem , kupna cielęcia. 
Zcna jego Cena, dała bandy- 
tcm choło 2000 xk. i blageła 
tandztów, by nie czynili jej 
krzywdy. Ale rozwścieczeni 
bandyci pie Zzważali ra jej 


prośby. Zsozęli w zwierzęcy. 


spcsób katować Reseno wugo 
wai wszystkich obecnych w 
mieszkaniu. Trwało to przez 
pewien czas, a następnie 78- 
częli strzelać do swych ofiar 
z rewolwerów. $ 

Wien sposób zamordowano: 
40 leśnią Chang Rozenowaigo- 
wą, 70 letrią Chaig Promnicka, 
_11-letnią Telco Rosencwajżan- 
kę, 18 letniego Chschlę Silkerin- 
gs, 75-letniego Majera Silbe- 
tinga, is-letniego Altera lara- 


Tele 


 Kemanikat polski. 
Warszawa, 19 marca.. 
©. A. T) 
Komunikat sztabu general- 
sogo z dnia 18 b. m. 
mi S mpc hame onie 
r e znac eprzy- 
kblkie, przeszły do a 


- nych ataków na odcinek Sza. 


— Jakimowska. Zaciekłe 
walki trwały przez cały dzień 
+7 b. w. Szaciłki są w naszym 
ręku. Walki o wioskę Jaki- 
mowska, spalorą ogniem arty - 
lerji nieprzyjacielskiej, trwsją 
bez przerwy. | 

Pod Oleskiem zaatakował 
nieprzyjaciel nasze posycje 

chotą, wspomaganą przez 
iwa pociągi pancerne, Oddzia - 
ły nasze odparłszy atak prze. 
saly do kontrskcji. Zdobyto 
pociąg pancerny, uprowadzono 
6 nieuszkcdzonych wagonów 


3 panona; 4 działa i 7 karā- ` 


nów maszynowyck. Nieprży- 


Kielce, 16 marca. 


ela Szejera, 18-letniege Moss: 
ka Szejera, 15 letnią Feiglę 


Piaelsrównę, 6-letniego Jankla - 


Rcsencwajga i54 letniego Lud- 
wika Smclarczyks. 

Z obecnych w mieszkaniu 
ocalała tylko córka Rosenowai- 
gów, 9 letpia dziewczynka. 
Schowała się ona pod ławkę i 


zakryła się piegon, Bandyoi 
y 


nie zsuważyli dziewczyny i to 
jej ocaliło życie. 

Dckenswssy obydnego mor- 
dv, bandyci opuścili mieszka- 
nie Rosencwsigów j, jak ra- 
stępnie wykazało dochcdzonie, 
cddalili się w kieronku Kielc. 

Wiadcmość o maz£OWYM mor- 
derstwie w Piotrowicach otrzy- 
mała policja w sobotą późno 
w nocy. Wysłano tam natych- 
miast cddział konnych poli- 
ojantów, a jednocześrie zawia- 
dcmiono władze policyjne w 
Jędrzejowie,  Włoszczowej i 
Kcńskicb, skąd również wys 
łano konne patrole. 

W niedzielę na miejsce zbro- 
dni udała się komisja sądowo- 


policyjna. Wyjechał tam sędzia . 


śledczy 2 go rewiru, dr. Zasu- 
chs, nadkcicisa! Z Wódcik, 'pa- 
czelnik policji śledczej p. No- 
wskowski i kilku wywiadow- 
ców. 

Kcwisja stwierdziła przede» 
wszystkim zgon dziesięciu 0- 
atb. Zginęły one od strzałów 
rewclwercwych, ale oprócz 
ran postrzałowych znaleziono 
również na trupach liczne ra- 
ny, sadane tępymi i Ostryni 
narzędziami. 

Kcni:ja ustaliła także, że 
bzndzci udali się do Kielc. 
Spotkał ich go drcdze wójt ze 
Snochowic oraz wk ścjanin Scł 
tysik z rasiedniej wsi. Bendy- 
cj, kzzali się wrócić Sołtysi 
bowi, który właśnie szedł do 
Szajerów, ten jednak 1ie us- 
łochał rozkaau i poszedł do 
Szajerów i uwolnił ich z chle- 
ws, a następnie s nimi udał 
się do Rosenowajgów, gdzie 
znalazł pomordowsnyeb. 

Celem ujęcia sprawców 0- 
hydnej »brodni, wszczęte Zo- 
stało energiczne dochedzenie. 

Donosi o tym „Gaz. Kielecka". 


gramy. 


jaciel ponawiał ataki od Rudni 
Radowelskiej, został jednak ze 
zraczpymi stratsmi odrzucony. 

Na odcinku Jemiliczyna i 
Zwiebla nieprzyjaciel groma- 
dzi zraorne siły, przechodzi 
miejscami do akcji 2aczeprej. 
Celem rosbicia skoncentrowa- 
pych wojsk, na odcinku Gsla- 
aince i Wcłkowince siły nie- 
przyjacielskie, które w ostat- 
nich dniach kilkakrotnie ata- 
kowały nasze pozycje, został 
przeprowaćzony wypad w ro- 
jonie Wcdłkowince, gdzie w za- 
ciętych walkach zniszczono 
pieprzyjacielski pociąg pancer- 
py, wzięto kiikudziesjęciu jeń- 
ców, 2 działa, 80 karabinów 
maszynowy ch, kancelarją świe- 
to przybyłją ze wschodu 46 ej 
dywizji i wiele materjału wo- 
jennego. 


W zac. A gái. goa. 
Kuliński, pły. 


Rośaktor | wydawoa: Wikter Manole "ski, 


. pych, której 


OGŁOSZEŃ 


Na zasadzie listu okólnikowego Nė 162 (Dz. No 


IE 


2958) Państwowego Urzędu Zbo: 


żowego w Warszawie cd dnia 20 marca r. b. ceby sprzedażne na zboże i produkty zbo- 


żowe ustanowione zostały 


Ceny sprzedaźne 
zboża i przetwo- 
rów zbożowych 


Kaucje na wory: 


Ceny zastaw 
i desek: 


w nas ępującej wysokości: 


Sev 
za pszenicę, żyto, jęczmień, owies Mk. 222 — za 100 kg 
„ mąkę żytnią 80 proc. 8 


»  » PSZENDĄ 70-proc. , 4, > 
» . „ amrrykańską „ 460 ="g""g 
„ kaszę jęczmienną $ 


gI .180 742g Gi 
loco magazyn Państwowego Urzędu Zbożowego względnie 
stacja odbiorcza, 


Jednocześnie od tejże daty kaucję za wcry podnosimy 

do mk. 60— (msrek pięćdziesiąt) od sztuki, zarówre za Wo- 

jotowe, teksylowe i 
jak i sm erykańskie. 


Natcmiast wagenowo zastawy i deski cddajemy odbior- 
com bezawrotnie, licząc po mk. 100— (sto marek) od wagonu. 
Ulgowy cennik dla kopalń, wykazanych przez Ministerjum 
Aprowizacji, pczostaje w swojej mocy. 


i 
| 
| 

418 a odok ; 
„ otręby | 


pspierowe pochodzenia krsjowego 


Państwowy Urząd Zbożowy Oddział w Sosnowcu, 
-= s; > ` 


Pożyczka polska, 
Warszawa, 18 marca. 
(P. A. T.) 
Rząd wydał odezwę, nawo- 


łującą do podpisywania nowej 
pożytzki wewnętrznej. 


Kurs marki miemieck. 
i . Bazylea, 18 marca. 
Na giełdach szwejearskich 

kurs marki jest nieńotowany. 
Prywatnie płacą za markę od 

2 do 2 i pół centimów. 


Hoersing dygnitarzem 
Mag denburg, 18 marca. 

Rząd (stary) mianował Hoer - 
singa komisarzem państwowym 
poz saskiej i anhalckiej 

powierzył mu dowództwo Bił 
sił zbrojny eh. 

Wszystkie włsdae niemieo- 
kie i pruskiesą podległe Hoor- 
singowi. 


Sprzedaż mąki Polsce. 


Waszyrgtcn, 17 marca. 


Izba reprezentantów uchwa 
lila projekt ustawy upoważnia- 
jącej rządową kcmisją zbożo- 
wą do sprzedaży mąki ja bro- 
dyt  dłrgcterminowy Polsce, 
Austrii i Armenji. 


: Foch o przyjeździe 
swym do Warszawy. 


Lecdjnm, 18 marca. 


Kcrespondent dziennika „Ca- . 


zette de Liege", korzystając z 
pa tu marszałka: Focha w 
rukselli, zapytał go o zamio- 
rzóną podróż do Warszawy. 
— Jestem — odparł Foch — 
zdecydowany udać się do War 
szawy, bo czyż nie wypada, 
abym powitał armją polską, 
jedyną sx armji sprzy mierzo- 
otychczas nie 
oddałem osobiście hcłdu? Co 
się tyczy daty mego przyjszdu, 
to nie mogę jeszoze jej ozna- 
my 3 Mcgę jednak zaręczyć 
w każdym razie, że pierwszą 
moją podróżą przędową będzie 
odróż do Rzeczypospolitej 
olskiej, która tak samo jak 
Belgja i Francja, stała się mg- 
ozennicą wielkiej wojny. © 


Chłopi orawsty wypędzili z Jablon- 
ki mjami wojsko czeskie, 


"Nowy Targ, 18 marca. 


W noey z 14 na 15 b. m. 
urządzili czesi w Jabłcnce, na 
Orawie, gwałtowną strzelaninę 
między dcmamięwioski. Powo 
dem było przybycie tam kilku 
mieszkańców Jabłonki 2 po- 
wiatu nowotarskiego, których 
czesi pedejrzewali o porozu- 


iiawsnie się z tutejszywi dzia- - 
otoczył pa- . 


 łaczemi. W nocy 
trol czeski dom niejskiego Bu- 
gańskiego i rozpoczął strzela 
ninę do okien mieszkania; WY- 
wołało to poruszenie we wsi i 


liczne zbiegowisko. Mimo gę. i 
stych pad, s przybyli zdołali Otwarcie. żeglugi 
uciec i schronili się na polską na Wiśle. 


stronę. Prawdopodobnie jeden 
z nich ranny, tuła się jeszcze 
w lasach  nadgranicznych 
Wszburzona ludność, uzbrojona 
w kije, rzuciła się na czecków, 
którzy uciekli natychmiast, po 
zostawiając części umunduro 


wania. 
„ZORZA* 


[OBUWIE | Krajowej Wytwórni Chemicznej. 


Warszawa, Ogrodowa 46, tel: 187 94 i 238 90. : 
Przedstawiciel na Sosnowiec M. GEYER, Starososnowiecka 68. 


| MYDŁO z zawartością 67 proc, tłuszęzu 


(ze znakiem J. Cweigenhaft) - 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
niami rządu. 


| J.OWEIGENIJAFT Sosnowiec, Targowa M7. 


Grudziądz, 18 meroa. 


~ Żeglogę na Wiśle otwarto. 
Przez Grudziądz przeszły piez- ` 
wsze parowce i berlinki: Skut- 
kiem dużego przyboru oba wy- 
ojj ta pod Qrudziądzem są 
zalane. 


chreni od pękania tylko nadmiar 
tłusaczu, zawarty w najlepszej prze- 
. tłuszczonej paśsie 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie my- 
dła tylko ze znakiem J. Oweigenhafta. 


Państwowy Urząd Zbożowy w Sosnowcu 
ogłasza 


KONKURS 


na pekrycie papą okcło 2000 metr. kwadr. dachu magazynu zbo 
żowego na stacji w Granicy. 


Uprasza się o składanie cfert do dnia 20 marca r. b. w biu- 
rae Urzędu w Sosnowcu. 
Szczegółów dcstarczy Urząd w godzinach urzędowych. 
F 


||. Bron" ogłasza, | Dr. Hejman 


Zgubiono paszport niemiecki i 


odcinek na przepustkę, 
ma imię Ryfif Warszawskiej. Znalazca 


zwióci do „Iskry“. Eia. 
, t owa  legity- 
zaginęła iada oriki Przez 


megistrat w Sosnowcu na imię Joska 
Berlińskiego. 
sgubiono nażuli- 


2.000 marek 


cy  Modrzejow- 
skiej. Łaskawy znalszca raczy zwrócić do 
` „lskry* sa negrodą 500 marek, 


ic, Włsścicie- 

Stowarzyszenie qi. 

ohomości w Sosnowcu: Pedaje do wiado- 

mości swoich członków, że posiada Papą, 
którą można nabywać codziennie. 

14 b. m. przybłątał się pies 

Dnia policyjny, łaa okkówik za 


zwrotem kosstów utrzymgnia i ogłoszenia. 
Wisdomość: E. Bogdartewski Towarzystwo 


Bosnowieckie, e 
2 ty m imi 
Zaginęły pany Riz Piekar 


skich wydrre przes władze niemieckie. 

mieczkarnię w dobrym 
Sprzedam Sianio i wów parokoz- 
ny. Cerkiewaa 62, domy komorowe, Józefa 


Pośpiech. | 

r I do sprzedznia 
Zakład z owidk wyjazdu. Ząb- 
kowice M 4, Delorm. 


t na imię Chaima 
zagin ął olermana wydany przex 
władze niemieckie. - 

OPZZ ZZE kwitowanie Kas 
ZEUDONO: Powitowej — Będzić: 

skiej na imię Herszel Wargoń, Zawjeroie 

atary rynok Ne 2 za patent IIl-clej kategorji. 


ehoroby uszu, nosa i gardla, 

Kełłątaja 10; (Mikołajewska) 
əd 4—6 popełudziu oprócz świą 
Zaginął Zę,ż podpalany 6 


marca na al. Staros08- 
nowieckiej Odprowadzić za nagrodą 
Milowice, domy famili,ne Weredyn 


Mikołaj. 

£ duże olejne. treści 
2 obrazy historycznej I 2 pa- 
ry skrzypiec do sprzedania. Stasosos 
nowiecka 42, li piętro. 

iaralistka (gne 

rotrzebna ca buchalter Są 
ladnym charakterem pisma. Olerty 
nal: ży składzć do biara kierowniko 
państwowego komiteta pomocy dzie” 


ciom. Sosnowiec, Małachowskiego 41. > 
500 mk, nagrody wy- 


krycie kradzieży spełnionej z 15 na 
16 marca w ambulatorjam fabrycz- 
nem Tow. Ake. „Elektryczność* w 
Ząbkowieach: Ostrzega się przed ku- 
pnem narzędzi chirurgicznych, klesz= 
czy do zębów, specyfików aptecznych, 
jak: fagosóla, fpoperaziny, 4l.cerofo- 
aleltu, pertasiny, ospiriny w tabiet- 
kech, stoptieini, digaleni, ampułek, 
morliny, noh.  cueodylicam itp. Zgło: 
sié się do felczera Adalskiego w Tow. 


Ake. „Elektrycz1ość” w iż - 

F 15—17 leknia pot x 
błużąca LATAS. Wiadomęść ij To- 
dakcji. 14.348 
z AOR Z TWAOŚCIO- 
zaginęła: mana4 osoby m 
Franciszka Dymarskiego, 


 Brukarnia„inkry." 


wa na 4 osoby ma imię 


